
Amnestia i apel
Nie ma chyba w Polsce człowieka, 

który nie zdawałby sobie sprawy z 
doniosłości uchwalonej przez Sejm U- 
atawodawczy amnestii. Ustawa am­
nestyjna przyjęta jednomyślnie przez 
Izbę umożliwia wszystkim, którzy da­
li się wyprowadzić na manowce dzia­
łalności podziemnej i walki bratobój­
czej, powrót dó legalnego życia i 
Współudział w twórczej pracy nad od 
budową kraju wraz z całym narodem.

Jest rzeczą znamienną; obrazującą 
ducha ustawy, iż Sejm poszerzył zna­
cznie rządowy projekt amnestii; 
wszystkie poprawki zgłoszone 4>fkez 
Komisię Sejmową szły właśnjj^W ym 
kierunku, aby jak największa ilość 
zbłąkanych mogła skorzystać z dobro 
dziejstw amnestii w jak najszerszym 
zakresie.

Ogłoszona amnestia pozwoli nie r mcnwM n .o  a  ̂ • d  .
tylko na wyjście z podziemia lub z 1; , LONDYN. 24.2. Agencja Reu.era 
lasu setkom i tvs:ącom ludzi zbłąka-: donosi <? rozpoczętej w nocy z sobo-

Lnblin, wtorek 25 lutego 1947 r*

nvch tu, na miejscu — w kraju; n i e H  na “ .iedzi<3lę największej od czasu
t” ’ko otworzy wrota więzienne tym, Niemiec> obławie na przy-
którzy za swój udział w walce prze : wódców or<u.ni«rii hiłUrow-
ciwko państwu i ustrojowi skazani zo.

L: wódców tajnej organizacji hitlerow- 
ijskl-j. Przywódcy ci dążyli do przy­

stali przez Sądy Rzeczypospolite i T J  wrócenia w Niemczech rządów nazi- 
Zakres jej jest znacznie szersze. ITm J stowskich i sprowokowania nowej wojjej jest znacznie szerszy. Urno 
żl wi ona bowiem powrót i tym, któ- 
rz’r przebywając na obczyźnie prowa- 
dzili działalność wrorf-*. hiorąc udział 
w orzesteoczym związku.

Sejm Ustawodawczy nie ograniczył 
się jednak tylko do uchwalenia usta­
wy amnestyjnej. Zdając sobie sprawę,

ny.
Wywiad sojuszniczy w akcji
W obławie bierze udział kilka tysię­

cy członków amerykańskiego i bry­
tyjskiego wywiadu, 'zel wywiadu bry 
tvjskiego oświadczył, że wykryta taj-

{-l- ' '• i »’ u* • .n a  organizacja rozwijała swą działal-ędA 4 C-k ,pr/ H n o ś ć  we wszystkich czterech strefach 
padkach powrócić ludz.om zaguko-1okupacyjnychi główne jcj QŚrod.
nym do normalnego życia i aby im ten * ■ . . ,  . 'powrft „ l.W S , „ c U w  , « !  d„ R2, ( ł  • " w strefach zachod- 

organizacji stali b. 
przywróceniem w

czele
Poza

nich. Na 
SS-mani.

młodzeżą
I jeszcze jedno. Sejm Ustawodaw­

czy tednego z cosłów z ramie­
nia PPS wyraz‘ł przekonanie, iż wszy 
s tk e  czynniki administracji p-yistwo- 
wej i sądownetwa wykonają rzetelnie 
przenisy o amnestii zgodnie z intencja 
r>' Sejmu j Rządu i że ta atmosfera, 
która towarzyszyła uchwalaniu usta­
wy amnestyjnej, towarzyszyć będzie 
i je j wykonaniu.

Uchwalona przez Sejm Ustawodaw 
czy amnestia jest dowodem dobrej 
woli i siły obozu demokratycznego, 
jest zarazem dla wszystkich zbłąka­
nych i oszukanych ostatnią szansą po 
wrotu do legalnego życa i twórczej 
pracy dla dobra i potęgi Państwa i Na 
ródut stanowiących wspólny cel w&zy- 
s’kich Polaków.

Przygotowania
'i do konferencji moskiewskiej
i BERLIN. 24 2. PAP. W dniu woaoraj- 
iiBym odbyto sćę posiedzenie komisji koor­
dynacyjnej, na którym  poetanowtono do 
duda 25 Lutego zakończyć pracę nad apra- 
wozdaflidem z dadaJałności Rady Kontroli 
dOa marjstrów spraw zagranlcanych. 
i Postanowiono przedstawić nunlscrozn 
waoólne nrsttKontagl* Jedynie w tyd-

du o roztoczenie wraz z czynnikami 
społecznymi ooeki nad ujawnionymi ro za  P s o c e n i e m  w
i wypuszczonymi z więzień na p o d -5 ;’e!nc2?ch, T  <m,u to te ‘taniego or- 
stawie amnestii osobami, zwłaszcza |* an,zac>a d5 zYła do mrhtarnego odro- 

* ‘ dzema kraju i uwolnienia internowa­
nych w obozach wojskowych przy u- 

ciu przemocy.
Broń bakteriologiczna 

i. żądania neohiłlerowców
Pod groźbą użycia przez spiskują­

cych nowej broni bakteriologicznej, so 
jusznicy mieli by-' zmuszeni do wy­
rażenia zgody na stworzenie w Niem­
czech neohitlerowskiego rządu cen­
tralnego. Dalsze żądan:a miały iść w 
kierunku natychmiastowego zaprzesta 
nia demontażu przemysłu wojennego 
dla celów odszkodowań, wstrzymania 
eksportu węgla, reprywatyzacji głów 
nej gałęzi przemysłu i powrotu do no­
wego Reichu ziem śląskich i Prus 
Wschodnich I

Najgorsi przestępcy 
— na wolnofci 

Szef wywiadu brytyjskiego przyz­
nał, że działalność tej organizacji ma 
głąby wywrzeć poważny wnływ na 
ludność niemiecką. Dodał on, że w 
Niemczech przebywa nadal na wolno­
ści wielu najgorszych przestępców hi 
•tlerowskich, którzy uniknęli interno­
wania, względnie zdołali w między 
o*jsie zbiec z obozów Wszyapy

wach, co o, easj£*cjięto hrtieWwcy, WśróiY.r.oł
_____  tek b. oficerów SS, marzą tylko o po-

Wytyczanie granicy wta»«HeawiMfofaM«i
LONDYN. 24.2. Jak donosi agencja w stosunku do komisyj wyznaczonych

Reutera rządy Wielkiej Czwórki wy­
stąpiły z propozycją by Włochy i Ju ­
gosławia mianowały komisję, celem 
wytyczenia nowej granicy włosko-ju- 
gosłowiańskiej ustalonej w traktacie 
jjokojowym z Włochami. Według do­
niesień ze źródeł nółurzędowych rzą 
dy Włoch j Jugosławii przyjęły tę 
propozycję.

Jednocześnie rządy Wielkiej Czwór 
ki postanowiły mianować komisje m.'e 
szaną, która pełniłaby rolę doradczą

Zt?eda w Narodzie 
buduje dobrobyt

przez Włochy i Jugosławię.

Ważne dla dezerterów  
oraz członków organizacyj podziemnych

W związki a ogłoszoną ustawą amnestyjną wszyscy dezerterzy z W oj­
ska Polskiego, erąs uchylający się od rejestracji i poboru winni się staw ę 
jak najszybciej do przynależnych R.K.U. dobrowolnie, celem dopełnienia 
formalności rejethacyjnych 1 otrzymania zaświadczenia, by mogli korzy­
stać z amnestii. Jeśli bowiem zosteną aresztowani przed zgłoszeniem siS 
dobrowolnym, nie korzystają wtedy z dobrodziejstw ustawy amnestyjnej.

To samo dotyczy członków organizacyj podziemnych, z tym, źe ci 
ostatni winni dobrowolnie zgłaszać s.ę w najbliższym Urzędzie Bezpieczeń­
stwa Publicznego, gdzie zdają też poeiadaną broń — otrzymując zaświad­
czeni*.

Cena 3 zt

Wynikł obławy na hitlerowskie podziemie
łudniowych Niemczech razem z kochan 
ką, podczas gdy równoczesne przy­
trzymano jego żonę w Hamburgu.

Wśród najwybitniejszych przedsta­
wicieli podziemia znalazł się b. ofi­
cer wydziału bakteriologicznego na­
czelnego dowództwa Wehrmachtu E>d 
mann. Ponadto aresztowano oficera SS 
Wilkenninga, wybitnego członka wy­
wiadu niemieckiego i twórcę przedwo 
jennej niemieckiej sieci wywiadu w Ho 
landii i Belgii, dowódcę brygady SS 
Schimmelpinga, jednego z przywód­
ców Hitlerjugend z czadów okupacji 

Polsce pik. Klinga, dowódcę pui 
pancernego SS. Obława trwa.

w

wrocie do władzy i są zdecydowani 
na wszystko, ażeby przywrócić czasy 
hitlerowskie.

W  zakończeniu przedstawiciel wy­
wiadu brytyjskiego podkreślił, że na 
skutek obdarzania Niemców pewny­
mi swobodami i redukcji sił okupacyj­
nych konieczna jest jak największa 
czujność wobec wszelkich form wy­
wrotowej akcji niemteekiego podzie­
mia. Obfify pclów

Jak  dotąd połów jest nader obfity.
Aresztowano jednego z przywódców 
organizacji generał-majora SS Eile- 
richa, którego zdołano schwytać w po

-------------- ~Qn---------------

Prezydent Rzeczypospolitej i Pranier
d o G enera& sSm iiisa  S ta lin a

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław Bierut wystał następującą 
depeszę do Generalissimusa Związku Radzieckiego Józefa Stalina:
„W rocznicę powstania Armii Radzieckiej przesyłań, gorące i szczere pozdro­

wienia w imieniu Narodu Polskiego.
Wyzwolenie Polski spod jarzma hitlerowski go należ;, do histerycznych czy 

nów bohaterskiej Armii Radzieckiej, dz łęki którym Naród Polski zdołał wywal 
czyć swą niepodległość i znów wkroczył na drogę odrodzenia i nieskrępowanego 
rozwoju państwewigo.

Historyczne zwycięstwa Armii Radzieckiej stworzyły podstawę dia nowego 
ukształtowania stosunków między naród ami Europy w duchu współpracy i utrwa­
lenia powszechnego pokoju.

Naród Polski, ożywiony uczuciem go rącej wdzięczności i przyjaźni, przesyła 
bohaterskiej Armii-Wyzwoliciełce i Panu, jako Jej wielkiemu Wodzowi najgoręt­
sze pozdrowienia.

(—) BOLESŁAW BIERUT
•zil''*'- Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej*.

• * *
Premier Cyiwn.kiewicz wysłał następującą depeszę do Generalissimusa

Związku Radzieckiego Józefa Stalina.
„W pamiętną rocznicę powstania Armii Czerwonej, pozwalani sobio przesłać 

w imieniu Rządu Rzeczypospolitej i moim własnym wyrazy zapewnienia o nie­
zmiennie gorącym uczuciu wdzięczności i podziwu, jakie żywimy dla bohaterskiej 
Armii Czerwonej i jej Wielkiego Wodza, Generalissimusa Stalina, pomni zawsze 
na jej zwycięski pochód i oswobodzenie Polski spod jarzma hitlerowskiego.

(—) JÓZEF CYRANKIEWICZ 
Prezes Rady Mtntsti-ów**-

_ --- -r----- oOo--------------

ROZKAZ D ZIEN N Y
Generalissimusa Stalina

.•'.CGCTLI X 2 . PAP. Z okazji 
* Zi laaAiitóy powstania Armii Czerwo 
nej, przypadającej 23 lutego b. r. Ge­
neralissimus Stalin wydał rozkaz 
dzienny, który głosi m. in.;

„29 rocznica istnienia Armii Czer­
wonej przypada w momencie, gdy ca­
ły naród zajęty jest intensywną pra-

cą, zmierzającą do usunięcia konsek- 
wencyj wojennych oraz przywrócenia 
dalszego rozwoju narodowej gospo­
darki."

„O słabię wybory do Rady Najwyż 
siej ZSRR zostały uwieńczone beza­
pelacyjnym zwycięstwem bloku komu 
nistów i bezpartyjnych. Oznacza to, 
że jedność społeczeństwa radziecko- 
go jest niezachwiana, a cala ludność 
stoi zdecydowanie przy rządzie i par­
tii z postanowieniem przyczynienia s’ę 
do dalszego rozkwitu ojczyzny."

— oOo------
USA ku czci Waszyngtona
WASZYNGTON, 24,2. PAP. W Waszy ng 

lenie i na ealjm  terytorium Sianów Zje­
dnoczonych odbyły się liczne uroczysto­
ści z okazji, 215 rocznicy urodzin Jerze­
go Waszyngtona. Prezydent Truman. zło­
żył wieniec na grobie Waszyngtona w 
Mount Vc.-non. Podczas lej uroczystości 
wygłosił przemówienie minister wojitj 
Pallerson
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Czy będziemy palić pszenicę?
(APl) Wygłodniała i zubożała Europa i c?nie obfitsze <xl obiorów 1A4*)-r. Należy

.Wspomina j"k  zły sen czasy „nadproduk­
cji", kiedy to cale wagony zboża top.ono 
w głębiach mórz Inb palono no stosach.
*He chce nam się wprost wierzyć w moż- 
tówość powtórzenia się tego paradoksu 
„nadprodukcji**. Toteż niemałym zdziwić 

■<em pizejm ują nas nadchodzące zza o- 
eeauu wtadomości jakoby czekał nas w 
fcie4*'ek'ej przyszłości taki kryzys. Prze- 
tóiduje się tam p raźną zniżkę cen na 
gfeożt, stora nastąpić ma już w najbliż 
jłZYch miesiącach.

Lepiej, jak przed rokiem.».
Jeżeli chodzi o aktualną sytuację na 

ł-ynku zbożowym, ocenia ją „Financ.al 
Witów” ju to  znacznie lepszą od sytu.cj,
W, reed roku X emmej jednak pismo lo 
Stwięto r  e sposób mówić w chwili 
Obecnej o  zdecydowanym przezwyciężeniu 
światowego kryzysu zbożowego. Możliwo 
śc.< ekspouowe czterech głównyeh produ- 
ctotów  zboża: Stanów Zjednoczonych, 
ókiiiiJy, Argentyny i Australii n o prze- 
kioczą zapewne wed.ug obliczeń Interna 
Lionai E-nergeacy F w o  Council około 
650 milionów óaśz-łi tymczasem zapotrze 
bywanie -w divwe Kształtuje się w gra­
nicach X50 m-uonów buszli. W szacunku, . , ,
lego-zapv .rzebrv .n ia  trzeba, oczywiście. UW° 8Q OUB'
.d o ży ć  źep 3 ós wa, które cierpią na b ra k ’ ^ e pańS‘Wa E “ r° Py ’

przy puszczać, że Stauy Zjednoczone prze 
kroczą nakreślony p lan  wywoaii o kt.‘ 
kanaście m llonńw  busali zboża. Rząd 
przeprowadził jnź u  farmerów zakupy 
2/3 przeznaczonego na eksport -zboża (tj. 
ek. J60 milionów bnszli), a prz ecież rata 
kampania • ib.-na potrwa jaszcz© de śi-p- 
ca 1917 r.

W dalszym ciągu „Manchester Guar 
dian“ donosi, że obszar ansiewów został 
w Stanach Zjednoczonych podwyższony. 
Ma on w tym raku objąć 63,2 miliona ha, 
wobec C5.3 w roku zeszłym. Rząd amery­
kański -wykazuje pewne zaniepokojenie tą 
sytuacją j przewiduje rychłe zaW i-ze.Ye 
luyzysu żywnościowego, przestrzega roi-; 
nikćw przed znaczną z n '’;ką cen oe -bo­
że. Mówi się, że cena zboża na giełdzie; 
u Chicago spadne już w czerwcu Pa 174 
.centy za buszel wobec 207 — w chwili 
cbecnej. Nic dziwnego, to  farmerzy skłon , 
ni są wobec takich pogłosek rozsiewa­
nych przez czynniki oficjalne, do seyb- 
kiey sprzedaży posiadanych zapasów.

Widmo głodu znika
Nie sposób przewidzieć w tej obwili 

dalszego rozwoju wypa-dkćw, ale jeśli i 
rz-ląć pod uwagę okoliczność że wszyst- 

racają powoh do
-boża łed ą  je mogły z właśni ch czy też ^ wn‘7 a8i- a ^ w n i  producenci zboża z 
pożyczonych funduszów nabyć. Jak w i-' na czele ^ konuJs’ ’W°J« P*»T

produkcyjne z tendencją do nadwyżki —dać niedobór jest 
200 uiiii-ouów

enaczny, sięga około I . , , . . * -
200 ułiiiouów bnszli. Dla pełniejszego o- moiD^ raczcl. op‘y® ;S W om  patrzeć w .będzie żądał importowania z USA do po­
bran i dodać ■czcze należy, że więcej jak ^ 7 ^  v ‘ * *  POWM9ch,5ej 4 uczonych anglosaskich stroi -ekupBcyj-
polowa zbiorów przewidzianych w tym kl«ski 8łwJu- J n ; ch Niemiec artykułów żywnościowych
reku przez Kanadę została, mocą spe­
cjalnego układu, zarezerwowana dla An 
glii. ” 5 wnież i Argentyna zobowiązała z <- 
do d - t a K - . .„ a swych zi,il>r,sw
Brazylii ł Hiszpanii. A więc niedobór 
‘•wiato*, będzie jeszcze wyższy niż przed. 
ław’HSmv wyżej.

“ditlo sytuacja jesł nadal trudna
..Położenie świata jest bardzo tru ta . 

— «tweedzn w konkluzji „Financial Tl 
« e s“ . - -  Jeżeli chcemy w pełni lub prez 
najmniej w przybliżeniu zaspokoić p0 laż 
♦wiatową. zdać się musimy w pierwszym 
orędzie na dodt.wy zboża z Ameryki. IV 
związku jednak z  sytuacją wewnętrzni 
Manów Zjednoczonych, ogólnymi trud 
Boścmmi transportowymi i innymi obiek­
tywnymi przyczynami, nie można w pel 
■1 n« te dos*av,y łieżyć". .
USA przekroczę plan eksporłu

Bardziej optymistyczną ocenę sytuacji 
d«je „Manchester Gusrdian" Zbiory a- 
meryikróskio - czytamy lam — są zna-

Knnfersncja Okrągłego Stołu

w mdiachT
LuNUkN. 24.2. Według informacji a 

gencji Reutera z Karachi. przywódcy po 
stępowej parHj muzułmańskiej S in i, wy­
stąpili i apelem o zwołanie konferencji, 
Okrągłego Stołu, w której wzię-iby udział 
reprezentanci Hindusów i Muzułmanów. 
Zadaniem konferencji byłoby osiągnięcie 
porozumień'# w sprawie przejęcia wta- 
4»y "d rządu brytyjskiego.

Franco zaniepokojony 
zwolnieniem Abd el Krima

LONDYN, 24 2, Agencja R outera, roku 1921 Abd el Krim foztrł dosz- 
donosi z Madrytu, że decyzja rządu
francuskiego zwołnenia wybitnego 
przywódcy rnarokańsk ego ASd el Kri 
ma z wygnania, wywołała w Hiszpanii 
ze riep o k o jen  e i nerwowość.

Rząd franksistnvr?ki czyni od pew­
nego czasu wszystko, dla pozyskaa a 
mieszkańców Marokka hiszpań?» ego.
Zwolp cnie Abd eł Krima, cieszącego 
się olbrzymią popularnością wśród A- 
rabów, wywołało w Hiszpanii obawy 
co do pfzyszłych losów nrosektoralu 
w Marokko. Pamięta s‘ę dobrze, że w

WalkS w Chsnach

Z ło i ofiarę
na POM OC ZIM O W A

LONDYN, 24.2. Agencja Reutera d<ewo. 
si z Nwikinu, że w ojska kom ar Ssłycrne 
pod;ęły nową ofensywę przeciwko od­
działem rządowym w Mandżurii. Ataku­
jące -wojska zbliżają się do m «sla Chang 
Ghun i znajdują się w odległości ok iło  
ł50 kilometrów' od stanowiącego klu­
czową pozycję Mukdenu. W itki toczą się’ ustępstw ., wyrażając 
również aa  w ybnażu prowincji Szaa.
Tung.

--------------- oOo---------------

uroczystości w rocznicę Afa,ii c«« ■»**»<
MOSKWA

Szef sztabu generalnego sił zbrojnych 
?SRR generał Antnnow, wydał przyjęcie 
z okazji święta Armii Czerwonej. Na przy- 
'ęciu byli obecni zastępcy ministra spraw 
•agranieznych Motetowa, Dckanozow i 

Malik, generałowie radzieccy, attaches 
wojskowi ;x»ństw obcych, akredytowani 
w Moskwie, oraz, wyżsi funkcjonariusze 
ministerstwa sił zbrojnych i ministerstwa 
ąpraw zagranicznych.

PRAGA
Do Pragi przybyła radziecka delegacja 

wojskowa z generałem Kozłowcm na cre

dziecka wzięła udział w urcczysiońriadh 
obchodu 29 ej rocznicy powstania Armii 
Czerwonej, jakie < !b-ły się w Pradze.

LONDYN
Radio londyńskie donosi, że generalny 

sztab Imperium Brytyjskiego przesłał na 
lęco generalissimusa Stalina gratulacje « 
okazji św ęta Armii Czerwonej.

Z okazji 29 ej rocznicy powitania Ar-; 
mii Czerwocej ambasada radziecka w Loti 
dynia wydala wielkie przyjęcie. Obecni 
by członkowie rządu bryłyjskiego i «- 
czfstnici konferencji zastępców m ini-1 
* rów spraw ©granicznych, członkowie 
korpusu dypłomatyeznogo, parlamcnia-i t * sr v

le, zaproszona przez szefa sztabu główne- i rzyści brytyjscy, przywódcy związków ta 
ęo armii czechosłowackiej Delegacja ra- ’ woskowych, przedstawiciele pras itd.

To jednak «’ czyn my upełwojeniy po­
wód do optymizmu napełnia rząd Stanów 
Zjednoczonych trosk’ . Koniec kryzysu 
zbożowego, odbudowo zniszczonych woj* 
ną państw, zwiększenie produkcji rolni­
czej — skończą wyjątkową koniunkturę 
i postawią Stany Zjednoczone „wobec 
bardzo reatnej groźby „nadprodukcji". U-

Od po ttswdś min. Mafalnwa
na nołę Marshalla

MOSKWA. 24.?. PAP. W odpowie. 
5zi na notę amerykańsk e£o sekreta, 
rza stann Marshalla, która tłumaczy* 

,ła znane wystąpienie Acbesona, mini* 
ster Mołctf»w orzeslał na ręce Mar. 
shalła notę. W nocie tej podkreślą 
się, że odpowiedź Marshalla dotyczą 
ca nieprzyjaznego wystąpienia Ache* 
sona pod adresem Związku Radzeck.e 
do, nie jest przekonywująca, a  rząd

tajmy jednak, że świat nie , orwtórzy l-.łę-, radziecki podtrzymuje swoje stanowi* 
dów przeszłości a i Amory ka znsjdz ej skę, wyrażone -w pierwszej nocie mi* 
lepszy system podziału-dóbr niż d«ty-h j nish-a Mołotowa, pcwJmwaej 14 lu- 
człs stosowany. jSeyml I «-?£o br,
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P t ls k w u h ie c l ie  reznewy w Mesfcwls
Wyjazd Framiara i Miaisira Przemysłu

WARSZAWA, 2 4 "  Dn:a 23 t a .  wyje- cepreniier K crzyeii, m inister spraw  «a-
■cbati do Moskwy: premier Rządu R. P 
3. Cyrankiewicz i  minister frznmysłn l i .  
Minc, w celu przeprowadzenia rozmów z 
Rządem Radzieckim w aktualnych spra­
wach politycznych i gospodarczych. 

W yjełd ającym towarzyszą eksperci. 
Na dwo-rcu żegnali odjeżdżających: wi-

ęrardcznych Mcdzełewski, minister ko­
loni.:karji Rąbano wsk i, podsekretarz sta­
nu Prezydium Rady Ministrów Herman, 
i kb.ekreta.rz stanu Ministerstwa Przemy­
słu Ił mi-ński oraz wyżsi urzędnicy Pre­
zydium Rady Ministrów i MHniatnratwa 
Fr.emysłu.

oOo-

Hoove? domaga się pomocy 
dla Niemców

LONDYN, 24.2. Korespondent Rent era 
donosi, że b. prezydent USA Hoover w 
hwcim raporcie dla preżydenta Truieuna

częimie 30 tysięczną armię hwr^ańską 
i przez 5 lat rządził hiszpańskim Ma- 
rc-klóem.

n sumę 517 milionów dolarów. Import 
•toj żywności ma być 'konieczny dla osią­
gnięcia przewidzianej w planie gospodar- 

-czego zjednoczenia stref rac ii żywnościo­
wej kalorii z miast 1550.

Co arięctj H oorer ma stwierdzić, ż© 
dla poprawy słana zdrowotnego ludności 
r.lrmiecklęj konieczne jest podwyższenie 
normy żywnościowej do 2000 kalorii 
dziennie.

IIoover ma zażądać od Kongresu spe* 
cjalncgo funduszu pomocy dla Niemiec. 
5ądzą również, że będzie on nalegał na 
rozszerzenie dozwolonych limitów nie­
mieckiej produkcji przemysłowej i zł«go< 
dze-.ife pewnych ograniczeń, utrudniają- 
cyeśł gospodarczą ^Ibuiłowę Niemiec.

------oOo------

Poparcie i a  rsąfo LUpisa Hoover powrócił do USA
Mf)V/V JORK. 24.2. PAP. Do Nowego 

Jorku przybył samolot,:m z Europy b. 
prezydent IJoover, który przebywał przea

PARY2, 24.Ł PAP. Na przeprowadzo­
nej w Tuluzie konferencji, przedstawicie­
le hiszpańskiej robotniczej partii wocjali- 
slycznej i centraliiego zwi:-zku robotni­
ków, wyiwr li vc1utu zsinfinia dla nowego
rządu, t a  którego ezeie stój Llopis. sybmcjy żywnościową-

— ———— oOo-----------------

pewien czas w zachodnich strefach oku­
pacyjnych Niemiec dla sapocnanią się a

Uzgadnśanis procedury w Londynie
LONDYN, ł l .2 . PAP. Znstę.icy mini 

słrów spraw zagrani..znycfc dyskutował 
uad fr nruhkę propazycją kainpnonażao- 
wę, dJfycząct budowy komisji. KV czasie 
lej dyskusji przedstawiciel Stanów Zjed- 
ncozonycb zdccydt wał się aa poważne 

Łgodę, ażeby w 
skład ezteruch stałych komisyj: poUly- 
czaiej. ekonomicznej, te ry loralncj i woj­
skowej, ktfzre mają obradować na kon­
ferencji mockiewskiej, wchodzili 
nie c złotko wit czterech wielkich 
carstw.

Stanowisko to zbliża się w dr żym sto- 
pn.u do sraetUrżooycłj już uprz-idnio pro1 
pozycji pTrodśtawicioła Zw iązk i Radzicc 
kiego.

Natomiast Straag wyj-ow adał się w 
imienin Wielkiej Brytanii w dilszym eią 
gu ca dopuszczwżem rów nic; i

szych państw -Co tych koinkyj. Sprawę 
sę piraekł7z*no do rozpatrzenia podkoaai- 
sji.

Samolot
u napędzie abmawym
NOWY JORK. 24.2. Jak podaje 

„New York TLmes", w Stanuch Zjed- 
jedy-, moczonych prowadzi się od lipca ub. 

mo- roku badan a nad możliwością zaslo- 
sowaria energii atomowej, jako napę­
du dla samolotów. Uważa się, że 
sięg i szybkość Ufo rodzaju samolo­
tu będą praktycznie nieojjr tn czone. 
Jako przykład poda je się, że kilogram 
•uranu !ub plutona może wytworzyć e- 
neręiię o sile 300 milionów koni paro-

mniej- wych. 
o5o-

Albo wojsko, albo węgiel
LONDYN, 24.2. PAP. W  czasie wygło­

szonego w Glasgow przemów vn'a .poseł 
brytyjskiej Partii Pracy Zilłiacus wyołą- 
pił z krytyfcs .poii’y’lŁi z.acrs - iezrej.

■Zażądał m  w pierwszym rzędne zwol­
nienia miliona żołnierzy brytyjskich ze 
atnżby ce’ru« zasleuia rolnictwa i prze­
mysłu. Redukcja sił zbrojnych pozwoli­
łoby lowoocteśiue na poważne zmniej­
szeni© ciężarów finansowych, preypada-

jącycb ma armię a obciążają»ich zmaca­
nie życie gospodarcze kraju.

Zilłiacus oświadczył, że natęży wybrać 
między obecną polityką zagraniczną a 
zagadnieniem zwiększenia produkcji wę­
gla. Sytuacja ogólna uległaby radykalnej 
zmian:©, gdyby ludzie, zdolni do doko­
nania tego, nie byli p ie tra jm y w an i na 
-krańcach świata. <
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„Trzeźwa" poitłyka

j5w«ł»efc Metodystów — Templariuszy w  
£  tanach, Zjedn. zwrócił się z apelem do czo 
irwych polityków światowych, bg pow­
strzymali się od picia napojów alkoholo- 

■ wy eh. Stan zamroczenia, wywołany przez 
alkohol', nie licuje e charakterem pracy 
mężów sianu.

Pismo ,.Clips B ee ł‘, urzędowy organ 
Templariuszy żąda, aby każdy delegat, bio 
rący udział w sesji. ONZ, podpisał. nastę­
pujące zobowiązanie: „Zobowiązuję się iak 
diugo jak piastować będę urząd członka 
tego Zgromadzenia « ponosić związaną z 
tym  odpowiedzialność —  nie pić napojów 
alkoholowych, przede wszystkim wódki. 
Tak mi dopomóż Nóg".

Obawiamy się, że trudno będzie osiągnąć 
jednomyślność wszystkich delegatów w tej 
tak subtelnej sprawie.- Trudno także będzie 
zapewne skontrolować, czy poszczególni de 
legaci wypełniają powzięte zobowiązania.

(APl)

Co śpiewał Oig!i w 1943 r. ł
hendyfisha opinia publiczna żywo inte­

resuje się skandalem, który wybuchł nie 
dawno w związku z zapowiedzianym. przy­
jazdem słynnego włoskiego . tenora, Nenia- 
mino Gigil do Anglii. Gigli miał przybyć 
d - Dondyuu 14 lutego. Tuż przed jego wy- 
jc.dsin  .3 Wioch, mediolański korespon­
dent „Mcssagerą" podał. &o wiadomości pu 
blicznej, że Gigli wydał w J943 r. książkę 
ped znamiennym tytułem, „Dlaczego jestem  
,‘aszystąf". W odpowiedzi na interpelację 
w Izbie Gmin, brytyjski minister spraw 
wewnętrznych Chutcr Ede oświadczył, że 
jeśli książka Gigli nic jest tylko „zwykłą 
powieścią" to zostaną przedsięwzięte odpo­
wiednie kroki, aby uniemożliwić jego wy­
stępy w Anglii. (APl).

Ł  eistatPi eg c h w il;

Przyjazd min. Skrzeszewskiego 
odroczony

(Wiad. wł.). SAP podoje, że cilu isltr 
•światy w rządzie premiera Cyrankiewi­
cza, dr St. Skrzeszewski, dotychczasowy 
tmbosador Polski w Paryżu, którego przy 
Jazd do Warszawy wyznaczony był ' na 
dzień wczorajszy. przyhwMc dopiero aa 
tydzień.

Wykrycie spisku
na łerenie brytyjskiej słrfety

, okupacyjne;
(Wiad. wh). Na P e łe n  brytyjskiej stre­

fy okupacyjne i wy" .,vt»» spisek, którego

o n  a r  a> .1 f t f g g r r i

Ruch w sektorze prywatnym
(APl) Narodowy P lan Gospodar- i Warszaw e rozpoczął obrady trzy- ne, regulujące sprawę p-ywamogo bu 
y przewiduje udział inicjatywy jdniowy ogólnokrajowy Zjazd Kie

prywatnej w gospodar-.e narodowej w ;ników Instancji podległych Minister- 
ramach, określonych drogą aktów jatwu Odbudowy pod hasłem: „Mobili 
prawnych, a  jej dzalałność regulowa j racja sił do wykonania Trzyletniego 
na iest orzez zarządzenia polityczno- Planu Odbudowy". Minister Odbudo-na jest przez zarządzenia polityczno- 
gospodarcze, oparte o wytyczne Pla­
nu w odniesieniu do sektora prywat­
nego. Tezy 22 i 23 Planu precyzują 
zadania i uprawnienia inicjatywy pry 
walnej, stwierdzając m. la., że „dzia 
łalność przedsiębiorców prywatnych... 
spotka się z opieką i poparciem Pań­
stwa,"

Bezpodsławny sceptycyzm
Jest to wyraźne, a  bardzo ramowe 

wypowiedzenie się sler k erowniczych 
w sprawie roli inicjatywy prywatnej. 
Jest ono jednocześnie decydujące co 
do jej rozwoiu, albowiem aż do chwili 
sprecyzowania tej rob w Planie opi­
nia. podniecana pogłoskami, była uspo 
soblona sceptycznie do możliwości 
rozwojowych te>>o działu w nowej rzc 
czywstości polskiej. Skoro jednak 
czynniki kierownicze wypowiedziały 
się wiążąco, wątpliwości poczęły ustę 
oować. Inicjatywa prywatna spotka­
ła się z wyraźną zachętą, a  szereg za­
równo dalszych wypowiedzi, jak j za 
rządzeń przekonał sceptyków, źe te­
zy Planu nie pozostaną bynajmniej na 
papierze.

Jesł miejsce dla inicjatywy 
prywatnej

Jedna z ostatnich enuncjac i doty­
czy tego odcinka sektora prywatnego, 
na którym może on niewątpliwie naj­
więcej zdziałać: budownictwa. W

••elewi była przwróeenie reżimu ncobltie- 
rowskiego i antysowieckiegc. Na kilkuset 
aresztowanych przywódców spishu, rekru 
tających się z oficerów SS, SA I W ehr­
machtu, 30 aresztowano w strefie ame­
rykańskiej. Władze okupacyjne stwierdzi­
ły, że ze spiskiem tym nie miał nie do 
czynienia Martin Borniun, który według 
opinii angto-an.erykańskiej, nie żyje.

Von Papen skazany
(Wiad. wł.). Jak donoszą » Berlina, nie­

miecki sąd dcnazyilkacyjny skazał von 
Papena na 8 lat obozu pracy oraz konfi­
skatę mienia, pozostawiając mu tylko h 
tys. marę':. Wyrok sadu zabrania son Pa- 
penowi iidzlaht w jakichkolwiek organi­
zacjach i stowarzyszeniach.

wy M. Kaczorowski nakreślił szczegó­
łowo rolę inicjatywy prywatnej w od­
budowie. Stwierdził m. in., że udział 
jej winien osiągnąć 50 proc, wkładu 
ogólnego
Nikł nie będzie miał prawa...

Minister zapowiedzal nowelizację 
dekretu o remontach, która daje dal­
sze ułatwienia przy inwestowaniu ka 
nitału pry walnego w odbudowie bu­
dynków, zniszczonych w czasie woj­
ny. Ustala się obecnie normy praw-

--0O0-

Uga Morska obraduje w Warszawie
23 bm. rozpoczął się w Warszawie 

Zjazd Delegatów Ligi Morskiej z ca­
łego kraju. Przewodniczącym Zjazdu 
wybrano Ministra Pracy i Opieki Spo 
lecznej ob. Rusinka, W imieniu Rzą­
du powitał Zjazd. Min. Odbudowy 
ob, Kaczorowski, Następnie odczyta­
no listy z życzeniami owocnych obrad 
od Prezydenta R.P; i Marszałka Iłoli- 
Źymierskiego.

Po przemówieniach powitał nych de 
legat .Min. Żeglugi i Handlu Zagranii-
cznego przedstawił m. in. dogodne u- 
kształtowane geograficzne Polski od­
rodzonej j stwierdził, że droga do do ml naszego dobrobytu 
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Maszyny i nawozy sztuczne
dla roŚnietwK

Przemyśl mas yn i narzędzi rolni­
czych zobowiązał się dostarczyć „Spo­
łem" w ramach akcji „Przemysł dla wsi“ 
w pierwszym półroczu'bież, roku 28 tys. 
pługów jednoskibowych, CO tys. bron po­
towych i posiewnych, 5.200 bron sprę­
żynowych, T.0’0 obsypników, 560 kulty- 
watorów, 200 narzędzi wielostronnych, 
1.200 grabi kcnnych, 4.22E kieratów, 4.000 
młockarni, 4.000 wialni, 4.000 sieczkarni, 
5.000 pairników, 800 kopaczek, 4.900 
s.cwników i 2.000 wozów.

Największy nacisk położono na dosta­
wy nawozów sztucznych, których ceny w 
okresie wiosennej kampanii siewnej po­
zostaną nadal atrakcyjne dia -oiników.

Celem uregulowania -en igieł, ,,Spo­
łem" zamierza w najbliższym czasie 
wypuścić na rynek zacas igieł, pocho-

____ __ dzących z dostaw UNRRA w ilośoł
Ponieważ zapotrzebowanie rolnictwa u a ‘ 36 milionów sztuk.

downictwa nowych obiektów .Na ich 
zasadzie „każda osoba, która wybu­
duje nową budowlę, będzie nią w oel 
ni dysponowała i będzie mogła pobie­
rać czynsz nicreglamentowany, kalku 
lowany na podstawie rzeczywistych 
kosztów."

Będą też stosowane ulgi podatko­
we przy nowych budowlach, podob­
nie jak to miało m ejsce w ostatnich 
latach przed wojną. Podwyższenie nor 
my powierzchniowej w nowozbudowa 
nych domach oraz podwyżka obow'ą- 
zujących czynszów, to dalsze punkty 
przewidzianych ułatwień dla inicjaty­
wy prywatnej w zakresie budo'"":c- 
iwa. i AZ)

trobytu wiedzie tylko przez wyzyska­
nie wybrzeża morskiego. Dlatego też 
Liga winna dążyć do pociągnięcia za 
sobą szerok‘ch mas społeczeństwa.

VŻ dalszym ciągu Delegat Rządu do 
Spraw Wybrzeża, inź. Eugeniusz 
Kwiatkowski przedstawił korzyści, ją 
kie możemy wyciągnąć z naszego po­
łożenia geograficznego oraz scharak­
teryzował obszerne nasze m asta  
nadmorskie, wzywaiac do Dolnego wy 
zyskania ich możliwości. Mówcą 
stwierdził, iż Śląsk i Morze Bałtyc­
kie są dwoma zasadniczymi elementa-

nawozy jest b. duże, dostawy tegoroczną 
są zwiększone. Najpoważniejszą pozycją 
stanowią nawozy azotowe, których W 
akcji wiosennej dostarczonych będzie 
176.400 uni, na dalszych m iejscach idą 
nawozy fosforowe — 79.000 ton i na­
wozy potasowe — 76 500 ton.

Dystrybucją nawozów z akcji „Prze­
mysł dla wsi" zajmuje się „Społem" 4 
fe-ntrala Handlowa.

------oOo------

36 mil. sztuk ig ie ł

EL1N PELIN (DYMtTR tWANOW l

~ SPOTKANIE
Kompania, złożona z żołnierzy powołanych w 

trzecim rzucie mobilizacyjnym, w której służył 
wujaszek Stojan Gaćnik, maszerowała za wojskiem 
postępującym naprzód,, pełniąc tu i ówdzie służbę 
garn zonową po miastach wartowniczą na mostach, 
funkcję straży taborowej lub kolejowej, bądź też 
konwojowała jeńców.

Z miasta do miasta, ze wsi do wsi, wujaszek Sto­
jan, owinięty pstrą derką, uzbrojony w karabin, 
przewędrował cale nowo zajęte terytorium i tam 
gdzieś, na drugim końcu świata, zatrzymał si« na 
czas dłuższy jako strażnik mostu na jakiejś dłu­
giej szosie.

Posterunek znajdował si« w miejscu pustym i od­
dalonym. Wśród najgłębszej nocnej ciszy, kiedy 
spala nawet rzeczka, nie docierało do tego miej­
sca ani krzepiące ducha ujadanie psów ani rzeź- 
wiący głos koguta.

Tu pozostawiono na straży wuiaszka Stojana 
t kilkoma jeszcze towarzyszami. Zbudowali sebie 
szeroką ciepłą ziemiankę, z palemsk.em i komt- 
oem w głębi, powieszali wewnąlr-s mundury i ple­
caki, zrobili sobie legowiska ze słomy i wychodzili 
regularnie na swoją wartę.

Ich srogie, milczące postacie, ciężkie jak głaty, 
sterczały dniem j nocą tak gorl’w‘e, że nawet ptak 
nie przemknąłby się nie zauważony,

Obiema stronami błotnistej szosy ciągnęły bez 
przerwy dwa niekończące się nigdy ozeregi tabo­
rów.

Wujaszek Stojan owinięty stale derką, z kara­
binem przy nodze, przeprowadzał wzrokiem ten 
nieustanny ciąg wozów, nie przeoczijąc najmniej­
szego drobiazgu. Woły, woźnice, koła, drab nki, 
oryginalnie wymyślone wygody, jak e w cągu dłu­
giego marszu wykoncypował jakiś woźnica wyna­
lazca, wszystko to przesuwało się przed badaw­
czym wzrokiem wujaszka Stojana, patrzącego oczy­
ma osadzonymi głęboko pod silnymi brwiami.

Od czasu do czasu czynił uwagi mocnym, skan­
dującym głosem, jak gdyby przemawiał do głu­
chych:

— Hej, chłopcze, zaspałeś, hej, zbiera lejce, bo 
wól ci je zdepce i potarga.

Albo:
— Hej, wujaszku, zgubisz ośl
Kiedy zaś go zmieniono, kiedy wraz z towarzy­

szami grzał się rozkosznie przy ogrru w z em/ar.- 
ce, rozmowy wujasaka Stojana z kolegami wraca­
ły do wydarzeń, jakie miały miejsce w ciągu dnia, 
przy czym Stojan wymyślał ponownie pod adre­
sem nieznanych tren arzy, przechodniów, których 
przylana! na niechlujstwie.

— Pokręcił mu się wóz jak pijany. Ściągnij go, 
do diabła, człowieku. To tak się wybierasz na ta­
ką drogę!

W rozmowach politycznych, które często pro­
wadzono w ziemiankach, wujaszek Stojan nie brał 
udziału.

Siedział pochylony nad ogniem, podsycając 
od czasu do czasu i pykając z krótkiej fajeczki.

Pogoda była dżdżysta i mglista. Po kilka d a  
z rzędu nie pokazywało się słońce. N e było widać 
ni świtu ni zmierzchu, więc i noce n>. w daw ały  
się im długie i ciężkie. Nie m'ell zegarka. Nie do-' 
kuczalo to wcale wujaszkowi Stoianowi, który ty k  
lat przeżył bez zegarka, ale jeden z jego towa* 
rzysży, sklepikarz wiejski w cywilu, o tym tylko 
ciągle myślał i każdego spotkanego na drodze 
człowieka pytał, która godzina.

Pewnego razu zwrócił się do niego wujaszek 
Stojan:

— Nie tylko godzinę, ale cały budzik ci p rz y  
niosę. •-

I istotnie, pewnego dnia, po zmianie, zniknął 
gdzieś i wrócił dopiero wieczorem.

— Macie tu budzik, chłoncv — rzeki u^nrechnłą- 
ty od ucha do ucha, wyjmując spod derki togiefjo 
koguta.

Ogrodzili mu m ielce  w leniance i 73mvkali ©o 
wieczór, Wujaszek Stojan zamykając koguta ma­
wiał:

— Czekaj, nakręcę zegar.
W dokładnie określonej porze nocy, zwłaszcza 

zaś rankiem, wyraźny dźwięczny glos koguta bu­
dził okolcę, dając znać żołnierzom, która godzina.

Jednego wieczora zatrzymała się koło łepiankf 
wielka kolumna taborów i rozłożyła się na noc 
Rozniecili ognisko, zadęli w dudv i kobzy, i puste 
miejsce ożywiło się.

(Dalsry n'og nn str. 4-tej)
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B u d o w n ic tw o  
m  ic sz k a n io  w c w Lublinie

Gięika sytuacja afcsakanłow a w L ub­
linie skłoniła Okr. Związek Rewizyjny 
Spółdzielni do zorganizowania, w poro- 
arm icniu z Wojewódzką Radą Narodo­
wą, Zarządem Miejskim i OKZZ, konfe­
rencji poświęconej omówieniu tej kwe­
sta.

Zebranie odbyło j ę w dniu wczoraj 
•rym  w sali konferencyjnej WRN przy 
licznym u Iziale przedstawicieli władz i 
instytucji, oraz dciegaiów zakładów pra­
cy. Konferencję zagaił przewodniczący 
WRN ob. Czugała, który stwierdził, żc 
gltrdu mieszkaniowego nic rozwiążą de 
arety  i komisje, a jedyaj m wyjściem z 
sytuacji jest budownictwo. Dlatego też 
WRN z radośtią wita zdrową inicjatywę 
kudowr iclwa spółdzielczego i okaże mu 
■jak naj ta tej idące poparcie.

Po w’ borze prezydium, wygłoszono sze­
reg referatów obrazujących sytuację w 
dziedzinie mieszkaniowej.

Przed wojną Lublin pcsiadal 27.400 
mieszkań z 55.323 Izbami. Na skutek 
działali wojenny eh i zburzenia W ienia­
wy, gbeifct i Innych dzielnie, zniszczo­
nych aostalo 1.125 budynków, w tym 60(1 
uległo zniszczeniu całkowitemu, a 459 
częściowemu. Straty materialne wyno­
szą ok. 28 milionów złotych przedwo­
jennych. Obecnie ze względu na zaję­
cie wle'u demów przez urzędy 1 wojsko, 
ludność korzysta z ok. 27 ły». Izb. Ko­
m itet rozbudowy mlastc projektuje wy­
budowanie w clugn najbliższych 3 eh 
lat 809 mieszkań 3-lzhowyeh, oraz d o - ' 
mów i:n bursy t dla pracowników silu- 
kl.
Inwestycje te pochłonęłyby sumę 1600 

milionów zl. Są one możliwe przy nzy-
•kaniu potrzebnych kredytów, oraz przy pracowników Paaaiw. Monopolu Cpóry.i^o, ................i ‘ A  «—.
odpowiedniej podaży materiałów i rąk di wego. Wczasy zostały zrrganiaowane 
pracy. Jeśli idzie o koszty budowy wzro-, raziłem Rady Zakładowej Dyrekcji PMS.

Tereny saneczkowe w Karkonoszach
Należy zaznaczyć, że są to pierwsze calPBP „Orbii" przystępuje do budowy

r a  Ziemiach Odzyskanych, w Karkono­
szach, 2 wyciągów saniowych dla potrzeb 
tu rystik i zimowej. Jeden z wyciągów bę- 
«tr e budowany ze Szklarskiej Poręby na 
Szrenicę "S62 m). Będzie on miał 2 km 
długrfci i różnicę poziomów 500 m. D ru­
gi r Karpacza na Małą Kopę 1375 m. 
łna mieć 1400 ni długości i około 400 m 
różnice wznesień. Wyciągi te będą bu- 
dowane s', pniowo z początku jeden, a 
następnie w miarę posiadanych fundu­
szów drugi.

■ ■!■■■■ !■■■■■■ I | ........

SPOTKANIE
(Początek na str. 3-e'ej)

Wujaszek Stojau poszedł na pogawędkę, dowie­
dzieć się od breniarzy, skąd i dokąd jadą, posłu­
chać nownek, obejrzeć wozy i bydło. Szczególnie 
podobały mu s’ę wozy.

— Widać, że to nie z moich stron, — mówił 
imju do siebie — to zagórskie wozy, tamtejsza ro­
bota. ła d n a  robota.

Chodził dokoła tu i tam, zaglądał od spodu, do­
tykał, uderzał, chwalił drabinki, klepał je niby zna­
jomka po łopabce,

Kiedy zbliżył się do jednego pstrego jarzma, wół 
lezący w jarzmie i słodko przeżuwający, wycią­
gnął szyję i dmuchnął w twarz wujaszkn Stojana.

— Popatrz! Toż to Welcza, nasz Welcza, — 
krzyknął wzruszony wujaszek Stojau. — Poznał 
mnie, psiakość, poznał mn;e. Pisała mi żona, że go 
zarekwirowali, więc myślałem — Boże przebacz,— 
t<t s :e już n gdy nie zobaczymy. A tu maszl O, pięk­
ny Welczo, o dobry Welczo!

Wujaszek Stojan ukląkł przy wołku 1 zaczął gła­
dzić go czule, drapać po czole. Byd’e wyc:?gnęło 
głowę, wysuwając wilgotny pysk do swego dawne­
go przyjaciela. —■ Poznał mnie, psiakość!
{ pozna je. — Zwrócił się do zebranych wokół ste­
nie. Zjawili się równeż towarzysze wujaszka Sto­
ją na.

— To jest Wełcpa, o. którym wam opowiada­

sly one przez okres wojny w mniejszym I budów nlctwo mieszkaniowe w lalach 19*5

P.C.H. rozpoczęła akcję zaopatry- 
ten sposób ezęśel zajmowanych wania świat?, pracy w towary tekstyl­

ne, W  ramach tej akcji szereg insty­
tucji państwowych, zakładów fabry­
cznych, innych zakładów pracy zgło-

C. S. 10,11 i 12 na warsztacie C.S.S.
Czołowe miejsce wśród naszych za- niu konstrukcyjnym trzy pierwowzo- 

kładów lotniczych zajmowały przed 
wojną fabryki PZL na Okęciu; obec­
nie na gruzach tej fabryki odbudowu­
je swoje zakłady ' Instytut Techniczny 
Lotnictwa (ITL) i powstałe w poło­
wie zeszłego roku Centralne Stud um 
Samolotów (CSS). Zjednoczenie Prze 
mysłu Lotniczego. W  części wykoń­
czonych pomieszczeń rozpoczęto pra­
cę. Równocześnie postępuje szybko 
dalsza odbudowa warsztatów i labo­
ratoriów.

CSS posiada obecnie w opracowa-

Robołnicy PMS  
jadą na wczasy

W ub. tyg:óniu wyjachała na wczasy 
do Szklarskiej Poręby 50 osobowa grupa

ry, zamówione przez Departament 
Lotnictwa Cywilnego Min. Komunika­
cji, a mianowicie:

1) będący na ukończeniu samolot 
szkolny C.S. 10, dwumiejscowy dol- 
nopłat konstrukcji mieszanej z silny- 
kietn Waltar-Mikron o mocy 65 KM,

2) szkolny akrobacyjny C.S. 11, 
dwumiejscowy dolnopłat, z silnikiem 
W alter „Minor I" o mocy 150 KM, 
przeznaczony dla dalszego doskonale­
nia w pilotażu, oraz

3) komunikacyjny CS. 12, dwuna- 
stomiejscowy dolnopłat dwusilnikowy 
o dźwigu handlowym 1000 kg., kon­
strukcji całkowicie metalowe;

stopniu niż ceny innych artykułów. Usta­
lony jest mnożnik 80—loO, tak, że wybu- 
dnwanle jednego m etra kosztuje 3 tysiące 
złotych. z

Ponieważ nie jest spodziewany większy 
wkład kapitałów prywatnych, czy pań­
stwowych w budownictwo mieszkaniowe, 
wielkie pele Jo dziaonia ma przed sobą 
budownictwo spółdzielcze.

Dli- zaspokojenia chwilowych potrzeb 
celowym jest zwrócenie się du władz I 
do wojsk:, o p .zsie ścieśnieni: się I od 
danie
lękali na mieszkania,
Jak wynika ze sprawozdania Ranku Go 

spodarslwa K r :’3W’ego, który kredytuje

v a ł specjalną drużynę przeciwpowo­
dziową, składającą się ze starszych 
harcerzy. Utworzono sekcję sanitar-

kowicie nowe inwestycje polskie na tych! no-ratow nic za i sekcję technmzno-łącz 
' noscjftwą. Harcerze wchod.:ącv w 
skład drużyny są powązani s ecią 
alarmową, w ten sposób, że w ciąga 
;ednej gods:ny mogą stanąć na zbiór­
kę.

Do współpracy zgłosiły się również 
lubelskie harcerki.

Komendantem drużyny przeciy-po- 
wodziowej jest dh. phm. Kwieciński 
Jerzy,

ziemiach, oraz że będą wykonane w ca­
łości pn.cz polskich robotników i Inży­
nierów. W naszych zakładach i z na­
szych ma łoi'ułów. Budowano przed woj­
na kolejki górskie na Kasprowy Wierch 

Gubałówkę w Zakopanem oraz na Gó­
rę Par*:w i w Kiynicy, jak również wy­
ciągi saneczkowe z Kolta Kacprowcgo o- 
raz w Sławsku sprowadzane były w ca­
łości z zagranicy i dopiero montowane w 
Polsce.

—1946, nawet skromne kilkumilionowc 
kredyty dla województwa lubelskiego nie 
zostały całkowicie wykorzystane. Przy­
czyną tego stanu rreczy są budzące nie­
ufność wypadki przekraczania obowiązu­
jących przepisów odnośnie nowowybu- 
dowaiiych nieruchomości, oraz niektóre

Towary dSa pracującej Indswóci

sta-

Karcerze lubelscy w pogotowiu
W  związku ze zbliżającym się n>- zują następne drużyny ralówtrcze.

bezpieczeństwem powodzi Hufiec Har | Komendant drużyny ratowniczo! har­
cerzy Lublir. - Wschód

Pozostałe Hufce Harcerzy organ? absolwentkom.

łem, — rzeki do nich. — W.dzicze, przyszedł do 
mnie gość, a ja myślałem. że go już nigdy więcej 
nie ujrzę. Piękne bydlątko, prawda? A jak ciągnie, 
jak ciągnieI

W ujaszek Stojan zaczął go znowu głaskać i czu­
le doń przemawiać:

— Piękny Wclczo, i tyś si? dostał do wojski! 
Ty za wszystkie *.z. Hej chłopcze, — zwrócił s.ę 
do taboryty — uważaj mi na bydlątko, dyszałeś? 
LU i no tu  zgrzebło.

Wziął zgrzebło uuciane od woźnicy i zaczął 
czyścić swojego gościa, który sprawił mu tyle ra­
dości. ,

— Wstań, Welczo wstań! O taki Podnieś ogonl 
Uu, jakiś ty brudny!

Przemawiając doń najcieplejszymi 1 najbar­
dziej delikatnymi słowami czyścił go wujaszek Sto­
jan starannie i czesał szczotką Skończywszy czy­
szczen i przyniósł opałkę otrębów, rm eszał , je 
z ciepłą wodą i dał jeść bydlęciu, sam zaś stojąc 
z boku, przyglądał się jedzącemu. Zmęczony wół 
jadł z apetytem, a najadłszy się aoojrzał słodko 
na swego przyjaciela, kręcącego się troskliwie 
w okół niego.

— A, rozumiem, pew ne ci zimno — zauważył 
wujaszek Stojan, spoglądając na czyste niebo, wy­
iskrzone migocącymi poprzez mróz gwiazdami

Zdjął z siebe derkę i okiył nią zwierzę.
— Masz, ogrzej się! Gośc’<?m moim jesteś w!ęc 

nie dam ci zmarznąć! O, tak  — widzisz, my do­
brego nie zapominamy.

warunki Ranku. Również otu-iąż.-ifr (m» 
datkowe nowych Jim ów  jest duże i do­
chodzi do 30 proc, ogólnych kosztów bu­
dowy.

Na terenie Lublina działa kitka spół­
dzielni mieszkaniowych. Na konferencji 
wyłoniony został komitet organ' racvjn r, 
który przeprowadzi perlrekUcj.j retem 
połączenia ich w jedną, dużą spółdziel­
nię.

Pieczę nad spółdzielniami bndowtaa*- 
mi sprawuje Związek Rewizyjny SpółdM 
ni, który udz eła wszelkich in firm ie 
b kału pizy ul. Skłodowskiej Nr 6 r 
f p. (Dział Soółdzielni Różnych).

■oOo---------- -—

siło się na terenie całego kraiu dc bur 
towych składów PCK. otrzymując z- z 
czne ilości towarów, celem sp-zeda- 
ży tych towarów między swych pra­
cowników.

System ten jednak wykaral pewne 
braki. Z jednej strony brak kontroli 
stwarzał możliwości, ze nie cały za­
kupiony towar dostanie s'ę do bezpo­
średnich odbiorców, z drugiej stro­
ny pracownik zmuszony był kurów-ć 
towar, n i zawsze odpowiadający mu 
kolorem lub ga‘jn k :em.

Aby usprawnić rozdział PCH usta­
nowiła ostatnio nowy system dystry­
bucji.

Sprzedaż odbywa sie che-*n;e !edy 
nie w usoołerzaiooych olaró-s+i-h 
hand’ow"ch, tj. Sklepach Ce-f-rali 
Handlu Detalicznego, własność Zwi-2 
ku byłych Więźniów Politycznych, 
przeznaczonych specjalnie do M o  t-e 
!u, bądź też w kon«umach fabrycz­
nych. W Lubi n:e (jak już nntbw*- 
liśmy) sklep taki mieści się w gma­
chu OKZZ.

-cOo-

zorganizo-.cerskiej nawiązał kontakt z organami
?dmin'stracyjnymi .rrowad-o wmi ni- 
cję przeciwpowodziową. (G S ). 

---------oCo---------

Z ży c ia  rze m io s ła
Przed kilku dniaiti odbv ; ■ ”-o-

czyste zakończenie prywatnych kur- 
sów-kroju i szycia S. Sftowronowej w 
Lublinie.

W  obecności J . E. ks. biskuna d-a 
Stefana Wyszyńskiego, oraz delega­
tów Kuratorium i Izby Rrsmieśłn 
czej wręczone zostały świadectwa 30

Davno już zapadła noc. SSarzy żołr erre spal* 
przy ognisku w ziemiance, a wujaszek Stojan c:?- 
glo jeszcze towarzyszył swojemu drogiemu go­
ściowi.

Poż-jgnał go późno, sam jednak przez całą noc 
nie mógł zasnąć. V/ duszy jego, wskutek radosnego 
spotkania się z Welczą, zbudziły s‘ę wszystkie 
subtelna i piękne ws pomnień a  o domu, dzieciach 
i kraju...

Nazajutrz rano n ;e doczekawszy piania koguta 
wstał wcześnie, by zajść do Welczy.

Kiedy tabor ruszył dalej, wujaszek Stojan ma­
szerował tuż przy swoim Welczy odprowadzając 
go dosyć daleko. Przy rozstaniu zatrzymał wołka, 
pogłaskał i pocałował w czoło.

— Z Bog:em. mój Welczo!
Zwrócił «ię do taboryty:
— Słuchaj, chłopcze, pilnuj mi wołka i niech was 

Bóg prowadzi!
Poszukawszy głęboko w zanadrzu wrciągcał pu- 

gilares, otworzył go, wyjąć pięć lewów i <W je 
żołnierzowi.

—  Masz tu, na wódkę, tylko uważaj na bydląt­
ko, czyść je i jeść mu dawaj.

Tabor zniknął w oddali, a  wujaszek Sto;an 
go jeszcze patrzył za nim, wreszcie wrócił do to­
warzyszy. Smutny, jak gdyby rozstał się z najbliż­
szym człowiekiem.

'  (Ptwłdad a tBiżgaJsfcteąiłl



23.164 warsztatów rzemieślniczych
pracuje na Lubeiszczyźnie

pełnienia tak  przez. szkolenie młodego 
narybku. Ze wz/jlr.Ju na doniosłość za­
gadnienia zajęło sic nim państwo, które 
is,n I ; ; r—T 3tan ,'zeczy stara się poprawić, 
nie tylko przez zwiększanie liczby szkól 
zrwcdowych i popieranie mistrzów ksztal 
crcych uczniów w swych warsztatach, 
s-le i przez organizowanie krótkotermi- 
-• wych kursów dla. zaspokojenia, najpil­
niejszych potrzeb w tej dziedzinie. Jeśli 
dzie o starych rzemeślników ustosun­

kowani są oni do sprawy szkolenia na 
cgó, nechątnie, natomiast należy podkre­
ślić pclne zrozumienie tego zagadnienia 
wśród rzemieślników młodych.

Konkurencja „ckikich" 
rzemieślników

Jakie są boięczid rzemiosła? 
Rzemieślnicy skarżą się przed wiryst- 

kim na wysokie obci lżenia podatkowe. 
Częściowo jest to winą i samych rze­
mieślników, których większość nie pro­
wadzi żadnych ksiąg. Niemniej jednak 
skłania to wielu do nielegalnego prowa­
dzenia warsztr.tł. .’ uchylania się przez >o 
od wszelkich oplat. Obecnie wśród 24.164 
zakładów na Lubclszczyżnie 8.108 jest nie 
legalnych. W alka z nimi przysparza nie­
mało kłopotów Izbie Rzemieślniczej i Ce­
chom, do których przynależność na pod­
stawie obowiązującego ustawodawstwa

Dużą rotę w stosunkach gospodarczych 
Odgrywa rzemiosło jako czynnik drobnej 
wytwórczości. Pojęcia ogółu społeczeń­
stwa o sytuacji rzemiosła są krańcowo 
różne. Nie posiada ono jasnego poglądu 
ot. jego sytuację. Postarajmy się zatem 
wniknąć w to zagadnienie i omówić je 
* pun’-»u widzenia samego rzemiosła.

Po wojnie i okupacji
Jak wiemy z ubiegłej wojny rzemo- 

lt« wyszło z ciężkimi stratami tak ma­
terialnymi, jak i w ludziach. Ubytek wy- 
kwi.Tifiknwenerh rząro eślnków dochodzi 
do 50 proc ich ogólnej liczby. Na tere- 
nie Lubelszczyzny kość zakładów rzemie- 
łlnicz.łcl zmniejszyła się z 45.651 przed 
wojną do 23.164 obecnie. Taki stan rze­
czy .•twnr»vl pomył,ną koniunkturę dła 
porost-łych rzemieślników, szczególnie 
'dla krawców i szewców przez zwiększo­
n y  popyt na ich usługi. Tu jednak od­
biło się aa rzemiośle powszechne zubo- 
łeo.e ludności. W konsekwencji rzemio­
sło «  dozym stopnia zaprzestało wytwa­
rzani. n w y c h  dóbr przerzucając się na 
reperacje i n-teróbki. Przyczynił się do 
tego również ht. k dosMMecznej ilości «u- 
mwców n» rynku, a co za tym idzie, wy­
górowani ich ceny,

z Szkolenie młodego narybku
Ze sprawę ubytku dużej ilości rze­

mieślników wiąte się konieczność z«-
---------- cOo

Tragiczne skutki
niebezpiecznego „sportu"

Czepianie się dzieci pojazdów stało się 
plagą nagminnie rozpowszechnioną. Przy 
.kłady jej raobsorwować można szczegól- 
• le  często obecnie, gdy ulice pokryte są 
warstwą lodu. Dzieci przyczepiają się d<> 
ant i jadą za nimi na łyżwach, a w braku 
Ich — na zelówkach. Pomijamy już lulaj 
kosztowność takiej „lmnrezv“. nh“iążain 
cej poważnie kieszeń rodziców, gdyż cho­
dzi nam głównie o niebezpieczeństwo, ja ­
kie zagraża dzieciom, uprawiającym ten 
rodzaj „sportu", którego finał jest czę­
sto tragiczny.

Nie dalej, jak w sobotę zdarzył się wła­
śnie taki wypadek na ulicy Rusk ej. U- 
c-eń jednej ze szkół, 12-lelni Czulowsk’ 
Czesław, zam. przy ul. Ruskiej 23, przy­
czepił się do jedącegu .autobusu MKS. W 
p‘-wnym momencie, gdy autobus zakręcił, 
Czulowski stracił równowagę i wpodł pod 
koła samochodu, ponosząc na miejscu — 
śmierć

Rodzice ^powinni surowo karać dzłoci, 
a dyrekcje szkól — uczniów, złapanych

uprawianiu tego niebezpiecznego „sport o rganizu ją  ru tow Ł siw o  n * awyt-h od- 
tu“ . Zwracamy uwagą, to  wypadki przy-’cipkach.

czepiania się do saraochcdu zdarzają się 
najczęściej przy końcowych przystankach 
autobusów MKS. (LI

———0 O 0 -—■—
» Przygotowania 

przeciwpowodziowe
Wyjątkowo duże oprdy śnieżne w 

ciągu obecnej zimy stwarzają poważ 
r.e niebezpieczeństwo powodzi z na­
dejściem fali ciepła.

Na teren e Lublina trwają przygoto 
wania do akcji przeć wpowodziowej.
M. in. Miejska Straż Ogniowa szkoli 
specjalną drużynę, której zadaniem 
będzie akcja ratownicza na wypadek 
zalania niżej położonych dziel e  mia 
sta. Gromadzony jest także potrzebny kolonię dla 60 dzieci w wieku do lat 10 
sprzęt, jak: czółna, łodzie itp. Poza 
tym Komenda Straży naw ązała koa- 
tśckt ze strażami fabrycznymi, które

-O(JO-
fl(i nsiwórka do pod̂ arxa

Himalaje śmieci i nieczystości
lV wędrówce po lubelskich pady miarów „góra". Ubikac,i zupełnie 

eórkach natrafiliśm y na specjalny nie ma, a jak już za~naczyl śmy,
Ikar brudu, niechluisiwa i zaniedba- w szystko  jest na podwórku. Chcieli- 
li o Po prostu nie chce s'ę ;  rm ieśrić
eg ło w ":, że podobny dom może w o- muld zie odw li ,  kiedy już po  /<?</•) kowaniu się do tej sprawy Rady Zakła- 
k’- it ,ieć. nym  dnia piwnice są zalane wodą. i d' wej młyna n r 12 i pomocy Zarządu

Po wejściu do sieni wpadamy w Bardzo ciekawym  jest fakt, że obok^ t;cAnoce.in\A Przemysłu Skórzanego, w 
tfęboką i szeroką dziurę. W podlodze \ tego w-elkiego śm ietniska mieści się ' dniu 1 czerwca 1946 r. przedszkole zo- 
tn lh n n ń tn  nb nJn iiteve f, r ,n d ,„ń rh n - n n i  n j  m niej ni więcej tylko... wytwórnia ', stało otwarte. W chwili obecnej trzy 

cukerków , Smacznego... Lokatorzy  J przedsrkola RTPD -lezą już 180 dzieci i 
narzekają, cierpią i czekają? P rzec ież■ zatrudniają 26 osób personelu. 
administracja prócz normalnego czyn  i Ponadto Zarząd RTPD uruchomił we 
szu za komorne pobiera specjalne, ' wrześniu ub. r. punkt opieki nad podró- 
dodatkowe opłaty na dozorcę, na w y ! żującą matką i dzieckiem na dworcu ko- 
W 'z śm eci, za wodę itp. j lejowym, któ

P rzed Specjalną Komis q Sanitar­
no otwiera się w ielkie pole do popi­
su.

Dla o ren tac ji m juajem y adres: No- 
uorybna 2, drugie wejście od Litu.
„Psiej Górki"

byśm y ty lko  wiedzieć, co będzie, gdy szczyźnie. Dzięki prrychylnemu ustosun-

talkonów, okala:ucyrh podwórko znaj 
iu je  się w .e le .tzw , ..wilczych dołów" 

jeden niezręczny krok m oie spowo- 
łować upadek i śmierć (w ypadek  
im ertelny byt już raz notowany).

Podwórko przypomina większych  
-ozmiarów studnię: w  tym  w ypadku  
orzydałaby się, gdvby była bez dna. 
Lokatorzy dom u z braku odpowiednie 
go m efsea na śmietnik w szystkie  me 
czystości i śmiecie w \-r tn a jq  przez  
okna (dosłow nie) no podwórko, gdzie 
ja t uzbierała Sie odpnsir edftich rot-

Uisloria szkut lubelskich [2

nia jest przymusowa. „Dzicy" rzemieślni­
cy dzięki temu właśnie, że nia ponoszą 
żadnych ciężarów, stanowią poważną koa 
karencję dla warsztatów legalnych.

Surowcu i narzędzia
Poważną bolączką jest brak muszym, 

i narzędzi zniszczonych w okresie oku­
pacji, tub kompletnie zażytych, których 
nie można obecnie urupełńić. Nie po­
zwala to na rozwinięcie produkcji i osią­
g n ięc i pod •ym względem sta.iii przed­
wojennego. Wielo trudności nastręcza 
brak surowców. Niektórych zuneln'o nic 
ma, a inne sprzedawane są po cenach wy­
górowanych. Dlatego też duże nad-.leje 
pokłada sie w nowozalożonej Rzemieślni­
czej Spółdzielni Lacpalrrenla, która bc 
dzie dostarczała surowców zrzeszonym 
rzemieślnikom.

Częste wahania cen uniemożliwiają do- 
kladną kalkulację na dłuższą metę i dla­
tego też często narzekamy na zbyt wyao 
kie ceny pobierano przez rzemieślników. 
N ywątpliwte jednak wielu z nich wyko­
rzystuje również chwilową koniunkturę.

Przed sezonem budowlanym
Niektóre gałęzie rzemiosła przechodzą 

Q'V’<w’
'■szystkim do murarstwa, któro znajduje 
się w wyjątkowo ciężkiej sytuacji. W tym 
właśnie wypadku na rynku znajdują s ę 
dostateczne ilości surowców, lecą brak

Gimnazjum
im. Zamojskiego

W r. 1016 Zrzeszenie Nauczyc cii zało­
żyło prywatną szkołę pod nazwą: , Wyż- 
sza. ośmioklasowa srkoła realna". Dyrek­
torem jej został kr. Gostyński Kazimierą 
którego Niemcy zamordowali w okresis 
okunacjł w obozie oświęcimskim. W r. 
1922 szkołę upaństwowiono. Otrzymała 
ona wtedy nazwę: „Państwowe Gimna­
zjum typu matematyczno-przyrodniczego 
im. Het. J. Zamojskiego". Ną skutek rc- 
fermy szkolnictwa w r. 193+ gimnazjum 
przeminnowsno na „Liceum i Gimnazjum 
im. Iłct. J. Zamojskiego", przy erym II- 
ccrm  posiadł lo 2 wydziały: matematycz­
no-fizyczny i przyrodniczy.

W r. 1939 liceum wydało 48 maturzy­
stów.

Po »frs«»e?n gmachu szkoły przez wolsko 
ncm icckic i ze a reszt z won u w dniu 9 li­
stopada 1939 r. większości nauczycieli, 
szkołą zlikwidowano. Aresztow.inyh jed­
nak wkrótce zwr+nioao (oprócz prof. Sku- 
pińskiego, który przez ta tą  wojnę wię­
ziony był w obozie w Oranlenhuigu). a 
obecny dyrektor Gimnazjum im J. Zamoj 
skiego, p. Paciorek Alojzy, mianowany 
ZuStńł przez pcdz.iemne władze szkolne 
iti>C-.''«TU!kierr’ /v-'»rvjko a.sirąPZ' ’'->»»CZania 
'łf-go Państwowego u-eium iknmnazjnm 
irn; Het. J. Zamojskiego, która to nau­
czanie prowadził ..raz z gronem pedago­
gicznym Gimnazjum J. Zamojskiego, 

jest robót, a remonty nawet w sezonie 7 sierpnia 1944 r. dyr. Paciorek oIiot- 
1 udowlanym nie dają pełnego zatrudnie-l mał polecenie reaktywowania szkoły. W  
ma. Toteż i wśród uczniów zaintc resowa-’ latach powojennych wv<tałi ona 42 matu- 
n’t  murarstwem jest słabe i na terenie! rzystów. Gimnazjum im. 4. Zamojskiego 
Lubelszczyzny mamy Ich zaledwie kilku.i je.d obecnie jednym z najliczebniejszych 
Może rok bieżący przyniesie w tym kie zakładów w okrę- u lubelskim, gdyż kszłał 
runku entiany na lepsze. I ci się w nłra ponad 508 neraiów. (L)

Dwa lata pracy
lubelskiego oddziału RTPD

Działalność Robotniczego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci datuje się od 19!9 ro­
ku. Natychmiast po wyzwoleniu Lubel 
szezjzny dawni członkowie Towarzystwa 
pr«yal»p!': energiczne do pracy i już nt 
początku 1945 r. powołane do życia pierw 
szą placówkę RTPD — przedszkole przy 
ul. Lubomeiskiej 8.

Początkowo zapisy dzieci były dość 
małe, z biegiem czasu jednak poczęły na 
pływać coraz to nowe zgłoszenia, tak, że 
'•■zęba było uruchomić drugą — przy pl.
Bychawskim dla 86 dzieci.

Równocześnie z organizowaniem przed 
szkoli, urządzono na ul. .ubomelsk:ej pól

Półkolonio te miały na cctu zapewnień e 
dzieciom odpoczynku w higieni cznych i
zdrów eh warunkach oraz iulensywne 
odżywianie. Ilość posiłków w okres e trwa 
nia półkolonii była zwiększona do 3 razy 
dziennie, podczas gdy w przedszkolach 
dzieci dostawały śniadanie i obiad. Jak 
bardzo były potrzebne te półkolonie, 
świadczy nujlepiej liczba dzieci korzysta­
jących z nich w raku 1948, która prse- 
kroczyła 300.

W dalszym etapie organizowania przód 
szkoli Zarząd postanowił otworzyć nowe, 
przy ul. Firlejowskiej 36, na Kalinow

którego zadaniem jest ułatwia­
nie podróży matkom z dziećmi. W poko­
ju, uzyskanym na ten cel, znajdują się 
łóżka dla wypoczynku, zawsze gorąca her 
bata dla matki, zaś mleko dla dzieci oraz 
bielizna dziecinna do zmiany. Punkt czyn 
n> jest bas przerwy w dzień i  w nocy.

Zarząd Lubelskiego Oddziału RTPD o- 
bejmnje swą działalnością całe wojewódz­
tw o. Zalożon ) przedszkole w Chełmie I 
piojekii.je się uruchomienie przedszkoli 
w Puławach i Zamościu, oraz saustjrim a 
dla dzieci RTPD w Pułirwach.

Jeśli thodzi o  zamierzenia na przy­
szłość, to dążeniem Zarządu od diwita 
jest otwarcie świetlic,' dla dzieci w wieku 
szkolnym, która dołuby im możno Só odra 
biania lekcji w odpowiednich waronkaclt 
oraz kulturalnej zabawy.

Powyższej treści sprawozdanie złożo­
no na zebraniu Lubelskiego Oddziału 
RTPD, które odbyło się w ub. niedzielę, 
tj. 23 lutego br Na zebrana tym wybrano 
również nowy Zarząd, w skład którego 
weszli: ob. ob. Dyniowski T., Diugosiowa 
F., Dmowski J., Szydłowska B , Lachom* 
J., Parnas A. i dr Stocki.

Wypadki i kradzieże
Adamczyk "Władysław, zam. we wal - tury 

twlętodusKie, zameldował, iż w nocy a duła 
22 na 23 bm. nieznani oprawcy akradli mu 
świnię. W wyniku dochodzenia ustaloro, że 
kradzieży dokonał Arenda Tadeusz, zam. 
we wad Rury Awlętoduskie, W czasie ro- 
wizji odnaleziono poćwiartowaną świnię, 
która nakopana bvła w śniegu. Armada 
kUagł.
U

W dniu 22 bm. njaznani apnawcy wła­
mali się do jadłodajni Manii Ekert przy ui. 
Targowej 4, skąd skradii 50 kg śliwek su­
szonych, 18 kg wędlin, 4 kg słoniny, 2 kg 
masła, 35 butelek piwa, 12 litiów wódki, 
kożuszek z królików, 550 asb papierosów, 
oraz 6.200 kt gotówki.

■
W niedzielę wezwano Pogotowie Rabun­

kowo na u t  Graniozną 6, gdzie uległ za­
czadzeniu Jabłczak V'actaw oraz 3 osoby 
i  Jego rodziny.

Zaczadzonym udzielono pierwszej pomo­
cy. Jabtczaka Wacława przewieziono w sta- 
nte ciężkim do azpitAla. (L.)
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Dziś ł codziennie znakołnlta kom-dia 
3-aktowa Michała Bałuckiego, „Dom Ot­
warty*’ w reżyserii G Błońskiej « .idzu- 
łem całego zespołu artystów teatru miej­
skiego.

KINO „APOLLO" wyświetla film pro­
dukcji francuskiej p. t. „Ludzie I maneki­
ny", Nadprogram: PK F Nr.. 7.

KINO „RIA.LTO" wyświetla fi’~l p. t. 
„Nowe pokolenie1. Nadprogram PKP Nr. 
6/47.

J n  meczu Kadomiali -  Lublinianha
Rozmowa z wicemistrzem Europy — Czorikiem

serów w wadze półśredniej. Jeśli idzie o , Bardzo zależy mi na rewanżu z Chudym 
moich kolegów, to dobrze wrJczyii: Szulc, M6J Wub prcwtLd2i, w teJ gpraw ,0 ti. ^ .  
Kosiński i Wasiak. Gniewosz miał walkę toz,tQ „_______ . .

NOCNE DYŻURY APTEK 
Wtorek, 25 bm: Krak, Przedm. 29, Za­

mojska 23. Nowa 23, Narutowicza 27.

Chcąo uchwycić wrażenia zawodników 
pó meczu bokserskim Radomiak—Lubli- 
nię.nka, przeciskamy się przez tłum. wi­
dzów do szatni. Zaczynamy od gości. Wice­
m istrz’Europy Czortek dopytuje się właśnie 
o swoją kauczukową szczękę ochronną, ale 
cliętnde służy nam rozmową:

— Okrzyczeli tego Ostaszewskiego może 
trochę „na wyrost". Cóż, uderzenie, trzeba 
przyznać ma, ale jest jeszcze surowym za 
wodnikiem. Z diużyny lubelskiej najbar­
dziej podobali mi się: Baran i Zieliński. Zie­
lińskiemu jak  gdyby brak kondycji, powi 
nien on należeć do czołówki naszych bok-

„ |A W A “  »  S  Ci: J A W A
D oakonule i lakości Do nabycia w każdym  sk lep ie
J A W  A** Lub. Zakłady Cłiem. Jan W awrionelt

LU B LIN , Przem ysłow a 5 Teleton 29-41 
P rzedstaw icie li L itw iń s k i, Lubartow sko łt te le fo n  26-23

wygraną, podobnie jak  1 Drabkowakl w pół­
ciężkiej.

Okazuje się, że naaz „m&strs uników" 
m a dopiero 30 la t i  niewątpliwie nieprędko 
jeszcze ring porzuci. Czortek stoczył ogó­
łem 224 walki, był mistrzem Polski w w. 
muszej 1 piórkowej. Przez 2 la ta  i  3 mie­
siące przebywał w Oświęcimiu, przez 5 mie­
sięcy w Mauthausen, co odbiło się na Jego 
zdrowiu i kondycji. Obecnie Czortek pra 
cuja w Radomskiej Fabryoo Obuwia „Ba­
ta" jako „sztancer".

— Przygotowuję się właśnie do indywi 
dualnych mistrzostw Polski, będę startow ał 
w w. piórkowej. Jak  będzie — zobaczymy
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k a la fo n ię ,  ttaaszcze, w o s k ,  
*  p a r a f in ę ,  o le g a  tp .

w znanej jakości do nabycia 
we wszystkich sklepach 

Fabryka:
Lublin, Prac my słow a 22

Tel. 36-23 611

tacje, ale jakoś do rewanżu nia dasz)- 
mówi na pożegnanie.

Krok ma 26 lat, stoczył dopiero 14 walki 
Skarży się: „Ten Zieliński paskudnie bijo".

Drabkowskl twierdzi, żo przeszkadzał mii 
brak powietrza w natłoczonej sali. Sie­
mion I  wybił mu przedni ząb.

Szulc IX poprzednio występował w bar­
wach KKS Inowrocław, występował na rin­
gu już 51 razy.

Gniewosz, znany sprzed wojny pięściara 
warszawski (poprzednio PZL), po wojnie 
walczył dopiero 8 razy.

Przybytnlewskl lepiej czuje się w w. mu­
szej. W koguciej walczył pierwszy raz. O 
Baranie wyrażał się z pełnym uznaniem.

Kierownik drużyny radomskiej ob. Je- 
lenek z wyniku jest zadowolony, chociaż 
jego zdaniem Siemion I  powinien być w 
trzeciej rundzie na stojąco wyliczony.

Ogólnie radomiacy chwalą rędzlego rin­
gowego, natom iast pewna pretensjo roszczą 
do sędziów punktowych.

Sekcja. pięściarska Radomiaka liczy 60 
zawodników, treningi prowadzi trener P a­
nice.

$ T
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URZĘDOWE

WEZWANIE
DO SKŁADANIA OFERT

Urząd Wojewódzki Lubelski, 
Wydział Odbudowy niniejszym o- 
głasza przetarg nieograniczony na 
remont i częśa-owe wytemaime in­
stalacji centralnego ogrzewanća w 
budynku Sapótaia P;Wlalowego w 
Puławach.

Oferta powinna być złożona tył 
Ibo na całość robót ujętych w śio 
pyoh koaa-oryss ch, które można 
otrzymać w Wydziale Odtoud> 
wy.

Przy składaniu ofert i wykona­
niu robót obowiązują:

1) Warunki ogólne o dosta­
wach i robo-ach r a  rzecz Skarbu 
Państwa.

2) Warunki ogólne Obowiązują­
ce przy wykonywaniu robót i co- 
•triiw d a  Skarbu Państwa.

3) Warunki tccknicsaie agodnie 
t  normami PICN.

Przed akładamtem oferty należy 
ani;<mna<i aię r.A miejscu z warun 
kami wykonania roboty.

Roboty powinny być wykonane 
w term W e do i  w ześn ta 1947 
roku.

Kaucja umowna będzie żądwia 
w wysokości 2% ogó’inej w arto­
ści robót i wierna być złożona 
przed podpteartem umr.wy w go­
tówce lub innych walorach uzna­
nych przez MŁndcłtarstwo Skarbu, 
ewentualnie do tej wysokości w,!n 
no być uzupełnione wad'wn. Po­
nadto na zabezp/eozen e wyitona- 
nta umowy z  każdego przejścio­
wego rachunku hędzfe potrącone 
5 r-oe. Oferta powiewa być apo- 
rządzm a w pr eoieany spoećb i 
z'ofona do p-rieiboy 12-ei drta 
4 111.47 r. w Wydziale Odbudowy 
Urzędiu Wojewódzkiego L ubeW e 

pokój Nr. 76 do skrzynki, n'łx> 
radowana, pocztą pod tym adre- 
n-m Oferent p-wtnien złożyć wa- 
dlum w wysokości 1 proc' ogól­
nej kwoty oferty na roboty j.w. 
Wadium przepada na reeaz Skar­
bu Pańałwa jeżeli oferent pemćmo 
n trrym w la  nnsy prartargu u- 
chyła »'ę od ureWsamla umowy lub 
n*« złoiły żądanej kaucji umowne! 
pczod podnteartrm umowy. Jeżeli 
irtnwrrt nf» lrtrz—ma się pray pree 
teren, wadium b^drtle mu zwrócą 
h* w rta.ęnt 14 dni no zakończe- 

,Au rozprawy ofertowej. Kwit 
MWiM>fea.'ary wr.-eeteni? wadium 
należy d  Sąezyć do oferty. Ponad

to należy rpzedsiawlć wyciąg z 
rejestru handlowego, odpis karty  
rzemicślróozej, karty  rejestracyj­
nej na bieżący rok kalendarzowy. 
Oferta obowiązuje oferenta do 
dnia 20 kwietnia 1947 r. Zmiana 
lub cofnięcie of .ty  dupiuzczaine 
są tylko w terminie przewudia- 
nym do składania ofert. PrzA arg 
odbędzie gię w W ydaalo Odbudo 
wy Urzędu Wojewódzkiego Lu- 
betaldago — ul. Spokojna 4 — 
p;ikó^ Nr. 76, dnia 4 marca 1947 
r., o godz. 12-tej. Wydział Odtou 
dowy zastrzega sobie prawo wy­
boru oferty nienależnie od wyso­
kości zaparow ane j sumy, jaik ró 
wniltż unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn.

Warunki, piany, ślepe koszto­
rysy, projekt umowy iitp. oforemt 
może nabyć w Wydziale Odbudo­
w y—  Urzędu Wojewódzkiego Lu­
buskiego, Spdkojita 4, pokój Nr. 
76.

Naczelnik Wydz. Odbudowy 
(Fąfrowiez Wtodaimierz)
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OGŁOSZENIE
Wojeiwódzkt Wydalał Zdca.yia 

w myśl ea-ządzeria Ministerstwa 
Zdr rn n  przystępuje do roakty«co' 
wa-ruio. p ’e'ę'’3ria.it3k!ch egzaminów, 
po/istwoiwycii, pcipraedsonych 2 ' 
jnlo^ęeznym. kursem  ptLe’ęgn iar- ' 
aLwa.

W zwtąnku z pov/yfci’ym  Woje 
wóótfri WydriaJ Zdrowia znwiada 
mia, że podania kandydatek przyj 
muje Referat K e’ęgn'aaski, ul. 
Cicha 6, pak. Nr. 2, codzienne w 
gadzinach od 10 do 13, oraz u- 
dlziWa informacji.

Naacępnie zawtadanida, że wszy, 
srlkńe ip'el *> n'«rki boz unr?«,vn'.eń ' 
zawodowych winny zaraJcntrawać 
b ę  w Zarządzie Miejskim, Wy- 
dft iał Zdrrnyia, Krakowskóee Przed 
mysśrte 20, I piętro, gdyż dla tyoh 
balęgiiairtfc jefśt przewidzi'any eg 
zrarrłi paAstwiowy ptaięgniarrfui.

848

NAUKA

KORESPONDENCYJNE KURSY 
KSIĘGOWOŚCI. Informacje Lu­
b in  skry tka pocatowa 105. C42

KURSY KROJU DAMSKIEGO 
Wysockiego zościotyyodnćowe 
przygotowują do egzaminów cze­
ladniczych. Zapisy L-hlin, Nowa 
19 m. 3. 734

PRACA
POSZUKUJĘ " przedstawi­
cieli DO PRZYJMOWANIA 
ZAMÓWIEŃ WZGLĘDNIE PRA­
CUJĄCYCH NA WŁASNY RA­
CHUNEK, NA TEREN WOJE­
WÓDZTWA LUBELSKIEGO. O- 
FEKTY PISEMNE PROSZĘ 
KIEROWAĆ: „WYTWÓRNIA
ARTYKUŁÓW CHEMICZNO - 
GOSPODARCZYCH MERKURY" 
KILAKÓW, STRADOM 10. 825

POTRZEBNA od zaraz ptmoc 
domowa — Wieniawska 4 m. 3. 
Warunki dobre. 808

DŁUGOLETNIA kierown-ctaka ku 
chni posziulkuje pracy, może być w 
stołówce lub pensjonacie. Zgłoszę 
nóa „Dział Ogłoszeń" pad 4,G".

832

DROGISTY poszukuje C.H.P.Ch. 
Huntcrwnia Wojewódzka Nr. 11 w 
Lubinie, uL Zamojska 4, tel. 
22-47 — na sta łą posadę adero-w- 
nćton- działu zakupów. • 854L 

” ŁEKARskiE*"

WENERYCZNE, skórne, płciowe, 
dr. Feldman, Lubartowska 19—6 
Frant, H  p. 458

Dr RAK Leon choroby wenery­
czne, skórne. Wyszyńskiego 12— 
25. 492

LOKALE

ART. MALARZ posatikuije poko­
ju w śródmieściu, niokrępująoegp, 
dobrze zapłacę. RymSc 7—6. 851

DWIE STUDENTKI posrar.kują po 
koju. Cena obojętna. M. Ctoechow 
aka, Luihlin, IfoEąlaja 4-—10. 849

"""handlow e

NIERUCHOMOŚCI, sprzedaż, po 
miary, plany Mierniczy Pi-zyśę- 
gły Białko-wski LubUn Sądowa 4.

570

DOMY, piace aprzedaje iLoncesjo- 
nowane przedwjjenne biuro „Wy­
goda" Michałowskiego Bomardyń 
ska 28, telefon 34.-87. 1217

POCZTÓWKI WIELKANOCNE, 
kwiaty, ozdoby imiauicmiiiowe, wy 
c-nankl, bajki, gry doslarcza Wy­
ła wenitwo „INTERPRINT", Kra- j 
ków, Gertrudy 12. Warszawa — i 
MarszaJtoowakn. 187. 757 ł

DO SPRZEDANIA: szafa trzy 
drawiowa, dwudrzwiowa, kredens, 
łóżka, stoły. Sucha 19 m. 2. 823

KUPIĘ stolik do k art w dobrym 
stanie. Oferty Adm-niatracja pod 
„stolik". 839

PLACE, domy, sprzedaż pomiary, 
plany. Pogodziński, Lublin, K ra­
kowskie 59. 735

MASZYNY do wyrobu świec ko­
ścielnych kupimy. Bazar Katolic­
ki, Łódź, Sienkiewicza 49. 834

DO SPRZEDANIA bufet skłepc 
wy z g a t tatką. Nowa 4. Staoja au 
tobuaoiwa. bóO

SAMOCHÓD osobowy, — maUe 
cyld, kupimy, może wymagać re­
mom tu. Kuinsy Samochodowe, Lu- 
KlfiU żmigród 6, telefon: 12-18.

844

ZGUBY

UNIEWAŻNIA się skradzione w 
Lublinie w dniu 29 stycznia 1947 
roku z samochodu przy ul. Zielo­
nej patent na 1947 r. wydany 
pracz Urząd Skarbowy w Kiel­
cach na imię firmy „Wuzeter" w 
Suchedniowie, pozwolenie na bu­
dowę i p’any terpentyniami, wy­
dane przez Województwo Kielec­
kie oraz bl <k rachunkowy. 826

UNIEWAŻNIAM skrada-m o o 
raecfflania lokanakle, wydane przez 
Szipj.all Okręgowy w Lublinie, o- 
raiz ea/iwiioidczecf e dstmobliizacyj 
ne, "Wydane przeć. RKU Lublin na 
naiwwisSoo Stacńak Wacław, samie 
saicaiy folwark Bystrząjowi'ce, 
gm. Pilarki, pcw. Lublin. 852

Redakcja. 1 Administracja Lublin, uL 3 Maja 4 
Redaguje Komitet.

Sekretarz Redakcj1 — telefon 33-60. Sekretariat Redakcji 
21-08. Redakcja nocna 33-44. Dyrekcja 36-40. Buchalteria 
ł  dział ogłoszeń 25-88. W7ydz Kulturalno-Oświatowy 36 38 
Kolportaż 35-85. Ekspedycja 25-64. Drukarnia 25-63. Księ­
garnia „Czytelnika" 25-87. Rękopisów Redakcja nie zw ra­
ca. Punkty przyjm ow ana ogłoszeń: 1) Administracja ..Ga­
zety Lubelskiej", 2) Księgarnia „Czytelnika" K rakow sire 
Przedmieście 5, 3) D rukarnia ul. Zamojska 24. 4) Kiosk
Bychawska 67. Za treść ogłiszeń Redakcja nie odpow ada. 
D rukarnia nr. 1. Spóldz. Wyd. „C?yM n'k" w buh'in’0. 
Premumorata m ie^ęczna „Gazety LnbeW-ioj" wynosi 75 zł., 
z  przesyłką prowincja. — 80 zL F.K.O. H - 448. „OzyŁeńnflk" 
— kolportarz.

A—12803

UNIEWAŻNIAM skradzioną kenn 
kartę, wydaną przez Zarząd Miej 
ski Luib-iin i legitymację kniejo­
wą z DOKP Lubiiin na nazwisko 
Szymańska Halina, zaiAeiszOcala 
Bychawska 25—12. 845

ZAGUBIONO koankar.ę na naz­
wisko Szabiegly Jan, wieś Sadur- 
fci, wydana przez Zarząd gmmy 
Nałęczów. 647

UNIEWAŻNIAM ząguoior.ą kartę 
rejestracyjną, wydaną przez RKU 
Biała Podlaska na na wlsko Na- 
umiiuk Aleksander, zamieszkały 
Chotyłów gm. PiatocaMż, pow. Bia­
ła Podlaska. 846
ZAGUBIŁEM wojskową kartę re 
jestracyjną Buchnat Franoisi-ak, 
zamieszkały DaieirzkowiicKs, W.c!a 
Stara. Kraśnik. 842
UNTEWAŻNIAM skradzioną kar 
tę  roapoiznawcią, wydaną praea 
gro. Mełgiew na najzwroko Kordy- 
ga Andrzej, zamieszkały Trzasko 
■A-ice, gm. Mełgiew, pow. Lubin.

841

UNIEWAŻNIAM zagubione 2 ksią 
żecaki tożsamości kania, wydane 
przez gm. Kcnopnćca, na nazwisko 
ObŁiloa Jan, ZBmiosnkały U nszo- 
wrice g m  Konoipnfna, pcw. Lu­
blin. 843

•re—- -
ROLNE

NAJSŁYNNIEJSZY psych gra o- 
log darem jasnowidzenia nieomyl­
nie przepowie każdemu jego wy ta 
rżenia życiowe. Okreś’1 charakter, 
kierunek zdolność', rady, p rrem a 
ozenie. Napisać pytan'3, da‘ę uro 
daen'a tzaiączyć 50 zł. zadatku. 
Odpoiwiedzi za zaliczeniem „Marty 
nń“ Kraków, skrzynka poezirerta 
475. ‘ 733
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